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Ja kość ka pi ta łu ludz kie go klu czo wym czyn ni kiem roz wo ju

przed się bior stwa

Nie za leż nie od sek to ra i ro dza ju pro wa dzo nej dzia łal no -

ści przed się bior stwa mu szą obec nie fun kcjo no wać i roz wi jać

się w no wych uwa run ko wa niach znacz nie bar dziej zło żo nych,

współ za leż nych, czę sto nie prze wi dy wal nych oraz trud nych do

kon tro lo wa nia, a za tem wy ma ga ją cych istot nie wię kszych za -

so bów wie dzy i kre a tyw no ści, aby spro stać wyz wa niom two -

rze nia no wych mo de li biz ne so wych oraz spo so bów

kształ to wa nia ich roz wo ju. Nie sta bil ność oto cze nia zew nętrz -

ne go oraz szyb kie tem po je go zmian wy ma ga ją od przed się -

biorstw no wa tor skich me tod dzia ła nia poz wa la ją cych uzy skać

moż li wie wy so ką efek tyw ność, w efek cie de ter mi nu ją cych no -

we wy ma ga nia w sto sun ku do ka dry i zes po łów pra cow ni czych.

Stąd trud no jest dzi siaj wy o bra zić so bie przed się bior stwo, któ -

re nie do strze ga ło by ryn ko we go zna cze nia wy so kich kwa li fi ka -

cji włas nych pra cow ni ków, cho ciaż nie jest ła two wy ka zać

bez poś red nio, że in we sto wa nie w roz wój za so bów ludz kich po -

pra wia wy ni ki eko no micz no -fi nan so we przed się bior stwa. Jed -

no cześ nie sze ro ko zna ne są wy ni ki ba dań, któ re wska zu ją, że

przed się bior stwa sto su ją ce „do bre” prak ty ki za rzą dza nia za so -

ba mi ludz ki mi osią ga ją pra wie o 1/5 wyż szą ren tow ność i po -

dob nie wyż szą pro duk tyw ność w po rów na niu

z przed się bior stwa mi nie przy kła da ją cy mi zbyt du żej uwa gi do

roz wo ju włas nej ka dry pra cow ni ków.

Atrak cyj ność ka pi ta łu ludz kie go w kon tek ście re gio nal nej

gos po dar ki wy ni ka ze stop nia do pa so wa nia po sia da nych i roz -

wi ja nych przez pra cow ni ków umie jęt no ści do za po trze bo wa -

nia na te skład ni ki zgła sza ne go przez pra co daw ców. 

Ry nek pra cy wo je wódz twa lu bel skie go po sia da spe cy ficz -

ne ce chy uwa run ko wa ne w znacz nym stop niu rol ni czym cha -

rak te rem re gio nu. Lu bel szczyz na wy róż nia się jed nym

z naj wyż szych w Pol sce od set kiem osób pra cu ją cych w rol nic -

twie. Gos po dar ka re gio nu w szcze gól no ści ge ne ru je za po trze -

bo wa nie na wyk wa li fi ko wa ną ka drę wy ko naw czą po sia da ją cą

od po wied nie do wy ko rzy sty wa nych przez przed się bior stwa

tech no lo gii przy go to wa nie prak tycz ne.

Umie jęt no ści prak tycz ne – szcze gól nie ce nio ne 

Z wie lu ba dań prze pro wa dzo nych w ostat nim cza sie w re -

gio nie wy ni ka, że wśród cech szcze gól nie po szu ki wa nych przez

pra co daw ców u przy szłych pra cow ni ków na pier wszym miej -

scu jest do świad cze nie i umie jęt no ści prak tycz ne (po nad 2/3

wska zań), na stęp nie sto pień za an ga żo wa nia i sa mo dziel ność

w pro ce sie pra cy po ten cjal ne go pra cow ni ka (po nad 50% wska -

zań) oraz od po wied nie, co do po zio mu, wyksz tał ce nie (pra wie

40% wska zań). Jed no cześ nie wy ni ki te wska zu ją, że mi mo wy -

stę po wa nia na ryn ku pra cy znacz nej nad wyż ki po ten cjal nych

kan dy da tów do pra cy przed się bior stwa na po ty ka ją na ba rie ry

w pro ce sie re kru ta cji wy ni ka ją ce głów nie z fak tu, iż oso by de -

kla ru ją ce chęć pod ję cia pra cy nie dys po nu ją pre fe ro wa ny mi

przez przed się bior ców kom pe ten cja mi. Do ty czy to za rów no

osób do ro słych, jak rów nież ab sol wen tów róż nych po zio mów

kształ ce nia i ty pów szkół. 

Za szcze gól nie de fi cy to we, w tym, co in te re su ją ce, tak że

u apli ku ją cych ab sol wen tów szkol nic twa za wo do we go, uz na -

wa ne są ta kie kom pe ten cje, jak: przy go to wa nie prak tycz ne ab -

sol wen tów do pra cy w okre ślo nym za wo dzie, zna jo mość

sto so wa nych w za kła dach tech no lo gii i no wo czes ne go par ku

ma szyn oraz „oby cie” w rze czy wi stym śro do wi sku pra cy. W opi -

nii przed się bior ców przy go to wa nie prak tycz ne ab sol wen tów

szkół o pro fi lu za wo do wym jest nie wy star cza ją ce głów nie z po -

wo du: zbyt krót kie go cza su trwa nia pro ce su przy go to wa nia za -

wo do we go, je go głów nie ob ser wa cyj ne go cha rak te ru, bra ku

ba zy czy też kon tak tów z re -

al nym śro do wi skiem pra cy.

Jed nym z klu czo wych prob -

le mów szkol nic twa za wo do -

we go jest za nik współ pra cy

szkół z przed się bior stwa mi,

z któ rych ba zy tech nicz nej

mog ły by one ko rzy stać w ce -

lach dy dak tycz nych.

Przy go to wa nie do za wo du –

w szko le i w przed się bior -

stwie

Kształ ce nie za wo do we

na le ży do tych ob sza rów

edu ka cji, któ re w spo sób bez -

poś red ni są po wią za ne z ryn kiem pra -

cy. Sku tecz ne wej ście mło dych lu dzi na

ry nek pra cy w du żym stop niu jest uza leż -

nio ne od ich przy go to wa nia za wo do we go zgod -

ne go z pre fe ren cja mi pra co daw ców i re a li zo wa ne go

przy ich ak tyw nym udzia le. Stąd udział pra co daw ców

w pro ce sie kształ ce nia za wo do we go wy da je się niez będ ny, za -

rów no w fa zie je go kształ to wa nia, jak i w re a li za cji, co poz wo -

li ło by osią gnąć znacz nie wyż szą spój ność sy ste mu edu ka cji

w re la cji do ocze ki wań ryn ku pra cy. Sy stem kształ ce nia za wo -

do we go po wi nien umoż li wiać nie tyl ko efek tyw ne prze ka zy -

wa nie wie dzy i kształ to wa nie od po wied nich umie jęt no ści

za wo do wych, ale tak że ela stycz ne re a go wa nie na zmia ny posz -

cze gól nych ele men tów ryn ku pra cy. Wy ma ga to lep szej ko or dy -

na cji sy ste mu, wzmoc nie nia po wią zań i ści ślej szej współ pra cy

szkół ze śro do wi skiem pra co daw ców. Opi nie w tej kwe stii za -

rów no pra co daw ców, jak i przed sta wi cie li szkół są zgod ne.

Współ pra ca dla obyd wu stron jest ko rzyst na i po win na być roz -

wi ja na. Tym bar dziej że przed się bior cy zde cy do wa nie le piej oce -

nia ją umie jęt no ści za wo do we i kom pe ten cje spo łecz ne tych

ab sol wen tów, któ rzy w trak cie na u ki w szko le uczest ni czy li

w pro ce sie kształ ce nia prak tycz ne go i od by wa li prak ty ki za wo -

do we w re al nym śro do wi sku pra cy. 

Współ pra ca szko ły i przed się bior ców – ko rzyst na dla par tne -

rów i ab sol wen tów

Ka ta log po zy tyw nych efek tów iden ty fi ko wa nych przez

przed się bior ców współ pra cu ją cych ze szko ła mi w za kre sie re -

a li za cji pro ce su kształ ce nia za wo do we go jest znacz ny. Znaj du -

ją się w nim prze de wszyst kim: lep sze przy go to wa nie

po ten cjal nych pra cow ni ków dla przed się bior stwa, moż li wość

po zy ska nia przez przed się bior stwo naj lep szych ucz niów do pra -

cy, wyksz tał ce nie wys pe cja li zo wa nych kadr dla ryn ku pra cy

i pro mo wa nie mar ki przed się bior stwa wśród przy szłych klien -

tów. Nie wąt pli wie wie le ko rzy ści ze współ pra cy z przed się bior -

ca mi od no szą rów nież szko ły, w tym głów nie: za pew nie nie

mło dzie ży moż li wo ści zdo by wa nia umie jęt no ści za wo do wych

z wy ko rzy sta niem no wo czes nych urzą dzeń i tech no lo gii, po zy -

ski wa nie umie jęt no ści przy sto so wa nych do ak tu al nych wy ma -

gań ryn ku pra cy, ale tak że pod no sze nie kwa li fi ka cji na u czy cie li

prak tycz nej na u ki za wo du. W tym miej scu war to pod kre ślić

fakt szcze gól nej ro li, ja ką przy pi su ją wszy scy ba da ni ta kiej

współ pra cy dla sa mych ucz niów – po ten cjal nych pra cow ni ków.

W wie lu opi niach prze ja wia się sil ne prze ko na nie, że naj wię -

kszy mi be ne fi cjen ta mi współ pra cy przed się bior stwa ze szko łą

są ucz nio wie. Za pew nia im ona moż li wość uzy ska nia w ra mach

na u ki od po wied nich, klu czo wych dla ryn ku pra cy prak tycz nych

umie jęt no ści bran żo wych, co po zy cjo nu je ich w atrak cyj -

niejszej sy tu a cji w pro ce sie po szu ki wa nia za trud nie nia, 

a jed no cześ nie sta no wi waż ny atry but kwa li fi ka cji z pun ktu wi -

dze nia przed się bior cy. Waż ność te go ro dza ju współ pra cy oraz

wza jem ne z niej ko rzy ści pod kre śla ne są, za rów no przez wie lu

przed sta wi cie li prze my słu, jak i szkół. 

„Pod czas prak tyk i wi zyt stu dyj nych w na szym za kła dzie

mło dzież ma oka zję poz nać fun kcjo no wa nie li nii pro duk cyj nych,

no wo czes ną apa ra tu rę w la bo ra to rium za kła do wym, a tak że za -

poz nać się z pod sta wa mi sy ste mu za rzą dza nia ja ko ścią i bez pie -

czeń stwem zdro wot nym żyw no ści. Współ pra ca na szej fir my ze

szko ła mi przy or ga ni za cji prak tycz ne go szko le nia za wo do we go

ucz niów jest ko rzyst na za rów no dla Spół dziel ni APIS – otrzy mu -

je my du żą po moc przy pro stych pra cach na wy dzia le pro duk cji

oraz pro mu je my przed się bior stwo, ale tak że dla ucz niów, któ -

rzy mo gą za poz nać się ze spe cy fi ką pra cy w prze my śle spo żyw -

czym i wie le się na u czyć w wa run kach pro duk cyj nych” twier dzi

Pan Piotr Peł ka – Kie row nik Za kła du Pro duk cyj ne go Spół dziel -

ni Pszcze lar skiej APIS w Lub li nie, w któ rym od by wa się szko le -

nie prak tycz ne mło dzie ży ze szkół o pro fi lu spo żyw czym.

„Ucz nio wie z Zes po łu Szkół Che micz nych i Prze my słu Spo -

żyw cze go w Lub li nie już od kil ku lat od by wa ją za ję cia prak tycz -

ne oraz prak ty ki za wo do we w Spół dziel ni Pszcze lar skiej Apis pod

opie ką na u czy cie li prak tycz nej na u ki za wo du. Kształ ce nie za wo -

do we ucz niów w przed się bior stwie umoż li wia im po wią za nie te -

o rii z prak ty ką. Poz wa la za ob ser wo wać or ga ni za cję pra cy,

prze bieg pro ce sów tech no lo gicz nych, poz nać no wo czes ne ma -

szy ny, li nie tech no lo gicz ne oraz pra cę w la bo ra to rium za kła do -

wym, co umoż li wia szko le re a li za cję pro gra mu na u cza nia

za wo du i do bre przy go to wa nie ab sol wen tów do pod ję cia pra cy

za wo do wej w prze my śle spo żyw czym” pod kre śla Pa ni Ma ria

We so łow ska – Kie row nik Szko le nia Prak tycz ne go.

Zna cze nie współ pra cy prze my słu z sy ste mem edu ka cji

oraz ro lę ta kich przed sięw zięć dla przy go to wa nia od po wied -

niej ka dry pra cow ni ków ilu stru ją tak że licz ne przy kła dy tzw.

do brych prak tyk w tym za kre sie. „Od kil ku lat Vat ten fall He at

Po land S.A. re gu lar nie mo ni to ru je tren dy zmian po zio mu za -

trud nie nia na posz cze gól nych sta no wi skach w przed się bior stwie

oraz na ryn ku pra cy. W od po wie dzi na dot kli wą dla przed się -

bior cy lu kę na ryn ku pra cy w po sta ci bra ku od po wied nio przy go -

to wa nych spe cja li stów w 2007 ro ku Spół ka po sta no wi ła

roz po cząć ści słą współ pra cę z tech nicz ny mi szko ła mi śred ni mi

z te re nów wo je wódz twa ma zo wiec kie go kształ cą cy mi mło dzież

w in te re su ją cych przed się bior stwo kie run kach. Prze de wszyst -

kim słu żyć mia ła ona niez będ ne mu z uwa gi na zmia ny po ten cja -

le wy twór czym i wpro wa dza nie no wych tech no lo gii

pod no sze niu kwa li fi ka cji pra cow ni ków, dzię ki któ rym wzra sta

efek tyw ność pra cow ni ka w miej scu pra cy, ale też moż li wy jest

je go roz wój w struk tu rze fir my. Współ pra ca z in sty tu cja mi edu -

ka cyj ny mi uła twia rów nież po zy ski wa nie i kształ ce nie przy szłych

pra cow ni ków w spo sób zgod ny z za po trze bo wa niem fir my. Re -

a li zu jąc swo je ce le, Vat ten fall He at Po land przy czy nia się rów no -

cześ nie do wpro wa dza nia po zy tyw nych zmian w sy ste mie

szkol nic twa – wy wie ra świa do my wpływ na zmia nę sy ste mu

oświa ty, wi dząc ści słe po wią za nie in te re sów obu stron obec nie

i w przy szło ści. Ak tu al nie kon cern współ pra cu je z 6 śred ni mi

szko ła mi tech nicz ny mi. W ra mach pro wa dzo nej współ pra cy

z tech nicz ny mi szko ła mi śred ni mi kon cern an ga żu je się w po -

moc rze czo wą i me ry to rycz ną skie ro wa ną do pla có wek par tner -

skich. Przed się bior stwo po ma ga w two rze niu i wy po sa ża niu

pra cow ni na u ko wych, prze ka zu jąc spe cja li stycz ny sprzęt i ma -

szy ny. Po nad to w szko łach par tner skich utwo rzo ne zo sta ły Ko ła

Ener ge ty ka, w ra mach któ rych za ję cia pro wa dzą pra cow ni cy fir -

my. Vat ten fall He at Po land fun du je rów nież sty pen dia za wo do -

we dla naj zdol niej szych ucz niów klas ob ję tych pa tro na tem

w każ dej szko le par tner skiej. Na to miast współ pra cu ją ce z fir mą

szko ły do sto so wu ją swój pro gram na u cza nia do po trzeb przed -

się bior stwa. Spół ka po dej mu je rów nież ini cja ty wy skie ro wa ne

do ucz niów szkół gim na zjal nych, któ rych ce lem jest po pu la ry za -

cja wie dzy i kształ ce nia tech nicz ne go, przyb li że nie mło dzie ży

ener ge ty ki oraz za in te re so wa nie jej pod ję ciem edu ka cji za wo do -

wej w tym kie run ku. W ra mach tych ini cja tyw or ga ni zo wa ne są

dla przy kła du kon kur sy wie dzy z za kre su ener ge ty ki, w któ rych

bie rze udział co raz wię cej ucz niów. Po przez róż no rod ność form

współ pra cy z sek to rem edu ka cji Vat ten fall He at Po land kształ -

tu je u ucz niów zna jo mość lo kal ne go ryn ku pra cy, a tak że wspie -

ra u nich roz wój kom pe ten cji niez będ nych z pun ktu wi dze nia

przy szłe go pra co daw cy. Pro jekt współ pra cy Spół ki z sy ste mem

edu ka cji jest trak to wa ny ja ko dzia ła nie sy ste mo we i dłu go fa lo -

we ze wzglę du na ogrom ne ko rzy ści, ja kie przy no si par tne rom”.

Roz wój współ pra cy przed się biorstw ze szko ła mi na rzecz

po pra wy ja ko ści kształ ce nia za wo do we go po wi nien przy nieść

mło dzie ży ta kie przy go to wa nie do pra cy, któ re znaj dzie uz na -

nie u wszyst kich pra co daw ców i jed no cześ nie spro sta wyz wa -

niom sta wia nym przez wy so ce mo bil ny ry nek pra cy. Aby ten

roz wój był moż li wy, po trzeb ne jest jesz cze wię ksze za an ga żo -

wa nie wszyst kich par tne rów za in te re so wa nych kre o wa niem

no wo czes ne go ryn ku pra cy w re a li za cję za dań niez będ nych do

osią gnię cia wię kszej ko re la cji po mię dzy sy ste mem kształ ce nia

a po trze ba mi współ czes ne go ryn ku pra cy. Szcze gól na ro la

przed się bior ców, ja ką mo gą oni speł nić w pro ce sie kształ ce nia

prak tycz ne go ucz niów spra wia, że ros ną wo bec nich ocze ki wa -

nia głów nie w za kre sie wię kszej ak tyw no ści w na wią zy wa niu

współ pra cy ze szko ła mi i cen tra mi kształ ce nia prak tycz ne go.

Ten wy si łek z pun ktu wi dze nia przed się bior ców mu si być po -

trak to wa ny ja ko swo i sta in we sty cja w roz wój, w przy szły suk -

ces, w lik wi do wa nie ba rier w do stę pie do od po wied nio

przy go to wa nych pra cow ni ków, a tym sa mym lik wi do wa nie dys -

fun kcji ja ko ścio wej na ryn ku pra cy. Do sko na le nie kom pe ten cji

za wo do wych pra cow ni ków (tak że tych przy szłych) róż nych

szczeb li za rzą dza nia i spe cjal no ści jest bez wąt pie nia pro ce sem

zwię ksza ją cym po ten cjał kon ku ren cyj ny przed się bior stwa, je go

zdol ność do iden ty fi ka cji no wych dróg roz wo ju, two rze nia uni -

kal nych ofert, me tod i or ga ni za cji pra cy, spo so bów pro wa dze -

nia dzia łań mar ke tin go wych, co w przy szło ści sta no wić mo że

pod sta wę do efek tyw niej sze go wy ko rzy sta nia szans tkwią cych

w zmien nych i co raz trud niej szych wa run kach śro do wi ska gos -

po dar cze go.

dr Adam Włodarczyk
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przez ma ło pol skich przed się bior ców „Na u ka za wo du. Szko -
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W ostatnich latach, zarówno w teorii, jak i w opinii praktyków, coraz wyraźniej uwidacznia się tendencja do zmiany

znaczenia poszczególnych zasobów przedsiębiorstwa w jego potencjale rozwojowym. Przeważają opinie, że

fundamentem wzrostu konkurencyjności oraz rozwoju przedsiębiorstwa są kompetencje i umiejętności zespołów

ludzkich oraz kapitał społeczny wyrażający się głównie w relacjach z otoczeniem. Istotne znaczenie przypisuje się tu

przede wszystkim kompetencjom o charakterze intelektualnym, zlokalizowanym w obszarach ważnych dla klientów,

unikatowych i zapewniających możliwość budowania odpowiednio „wartościowych” produktów i usług. 

Podstawowym źródłem tych kompetencji jest kapitał ludzki rozumiany jako wiedza i umiejętności, o które dana osoba

wzbogaca miejsce pracy lub jako wiedza, umiejętności i zdolności pracowników niezbędne do rozwiązywania

problemów uznawanych przez klientów za kluczowe.

Przed się bior ca w pro ce sie edu ka cji za wo do wej 

– zło ko niecz ne czy in we sty cja w roz wój? 


